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“i® pflinan j 26 lutego. Podajemy, wedle urzędowych 
&«amów*) dwa przemówienia posła śremskiego, hr. 
eszSowśkiego, na posiedzeniu pruskiój izby poselskiej z d. 
wĄ m.

■ Na porządku dziennym są, między innemi, raporty
S Sinych petycyącb. Z kolei przychodzi pod rozpoznanie 
wal «a pastora Hendewerk z Heiligenkreuz w okolicach 

¡awca. Petent wnosi, ażeby izba czyniąc zadosyćideom 
zności i sprawiedliwości, rozporządziła, iżby składek na 

i»'frki prowincyonalne nie ściągano od czeladzi i pospo- 
ae li ,o wiejskiego ludu, który żadnój żiemskiój nie ma po- 
■aclii j^ci, Komisya, zważywszy że ogólniki petenta nie 
u i j dostatecznym być powodełn do zmiany prawodawstwa,

¡j t «dającego prowineyom rozkładać podatki na cele pro- 
tósui ¡Tonalne, wnosi o przejście do porządku dziennego. 
ute'Poseł Cieszkowski zabiera w tym przedmiocie głos 
Siksie odzywa: „Nie przeczę bynajmniój, że krótka 
,kcyj ólnikowa petycya nie kwalifikuje się do wywołania aktu 

zdawczego, a to tern muiój, iż prawodawstwo musi w ogóle 
M to ostrożnie postępować we wszystkich kwestyach, które 
re, (¡odleglejszy chociaż sposób dotykają samorządu pawia- 
86 h i prowincyi. Niemniój przeto rozumiem, że komisya 
t&l tanie poniekąd zbyła tak krótko tę petycyą, w którój 

Wy jest dotkliwy bardzo niedostatek. Rzeczywiście 
z't

fen.,« 
¡ 691¡ 
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skrócenia często powtarzających się wyrazów: „stenografi- 
iprawozdapia“, używać będziem nadal w to miejsce wyrazu: 

'tomy.“ Wyraz ten, jakkolwiek dotąd nie używany, zupelme 
’odpowiada, a w każdym razie przyzwoitśzera jest skróceniem, 

Tli owdzie spotykanego sposobu oznaczania zapisków stenografi- 
przez wyraz: “stenografy.“ Stenograf bowiem znaczyć tylko 
Isarza, podczas kiedy stenogram niewątpliwie znaczyć może 
pismo (Przyp. red. Dzień.).

bowiem opierają się życzenia petenta na ważnym i uspra
wiedliwionym argumencie. Uprzytomnijmy sobie, panowie, 
w jaki sposób złożone są stany powiatowe, którym przy
chodzi rozkładać prowincyonalne i powiatowe składki szo
sowe na mieszkańców! Zasiadają tam naprzód w niemałój 
liczbie posiadacze głosów wirylnych, w mniejszój już ilości 
pewna liczba reprezentantów miast, wreszcie w bardzo szczu
płej liczbie (zwykle trzech tylko) reprezentanci właści
cieli gruntów włościańskich. Wszystkie te klasy mocno 
zaiste obchodzi budowa żwirówek prowincjonalnych, bardzo 
więc naturalna, że one tóż ciężary stąd powstałe ponoszą 
i między siebie rozkładają; ale stan nic nieposiadający, 
o którym tu mowa, wcale na takim sejmiku nie jest repre
zentowany. Jakżeż można więc kogoś składkami obciążać, 
którego się nawet w tój mierze nie zapytywano i który, 
ani pośrednio nawet, żadnój ztąd korzyści nie ciągnie?

„Panowie! Komisya byłaby zaprawdę mogła coś innego 
uchwalić jak porządek dzienny. Byłaby mogła ap. prze
kazać petycyą ministerstwu celem zalecenia panonf landra- 
tom, ażeby dopiero wytknięte względy starali się na sejmi
kach powiatowych poruszyć i o ile możności skutkiem 
uwieńczyć: tym sposobem nienaruszonoby wcale samorządu 
stanów powiatowych, a podanoby im sposobność zastóso- 
wania swych uchwał do głosu słuszności. Komisya byłaby 
także mogła coś innego zrobić, np. zaproponować nam mo
tywowany porządek dzienny i uznać w motywach słuszność 
i sprawiedliwość życzenia petenta; takie uznanie nie pozo
stałoby z pewnością bez wpływu. Wszystko to byłaby mo
gła komisya uczynić. Ja wszelako żadnego z tych kroków 
nie przedsiębiorę, naprzód dla tego, że samo już poruszetiie 
przedmiotu wywrze może pewien wpływ moralny; potóm 
dla tego także, iż u nas po większój części, a mianowicie

w powiatach, gdzie ludność polska przeważa, dzieje się już 
to w istocie, to jest, że dwa najniższa stopnie obowiązanych 
do podatku klasycznego, nie bywają pospolicie pociągane 
do tych składek. W niektórych naszych powiatach dalśj 
jeszcze idą z takiemi zwolnieniami. Wystarcza mi więc, 
żem przedmiot poruszył; upraszam tedy, ażeby izba w mil
czący chociaż sposób uznała słuszność i sprawiedliwość ży
czenia petenta."

Referent komisyi nadmienia, że petent nie o powiato
wych ale o prowineyonalnych żwirówkach mówił, i że w tój 
mierze istnieje ogólne prawodawstwo, które dozwala pro
wineyom rozkładać podobne ciężary na mieszkańców.

Przedmiot tea nie wywołuje zresztą dalszój dyskasyi i 
izba przechodzi do porządku dziennego.

W dalszym ciągu posiedzenia przychodzi pod rozpo
znanie petycya gminy Rheda w Westfalii, która to gmina 
należy do zmedyatysowanego niemieckiego księcia Bent- 
heim-Rheda. Petenci sprzeciwiają się roszczeniom księcia 
Bentheim co do stosunków gminnych, albowiem, zdaniem 
ich, przywileje jego wygasły w skutek praw konstytucyj
nych. Różni mów^y zabierają w tym przedmiocie głos i sta
wiają poprawki. Między innemi odzywa się także poseł 
Cieszkowski w te słowa:

„Panowie! Pospołu z przyjacółmi mymi głosowałem 
w r. 1854 za deklaracyą, która orzekała przywrócenie praw 
zagwarantowanych przez układy międzynarodowe, a to z tój 
prostćj przyczyny, że obśtajemy przy zasadzie, iż żaden do
kument publiczny jednostronny, jakiegokolwiek bądź rodzaju, 
nie może derogować stypulacyom międzynarodowym. Z tego 
samego wychodząc zapatrywania, postanowiliśmy i dziś za 
porządkiem dziennym głosować. Kiedy jednak szanowny 
poseł z Bielefeldu (Waldeck) wykazał, iż w tym szczególnym

sprawie towarzystwa dobro ludu wiejskiego 
mającego na celu.

(Dokończenie.)
Korespondent z Wielkopolski chce towarzystwa które- 
¡obie za cel położyło: zaradzenie wszelkim materyal- 
i Moralnym niedostatkom ludu, podniosło jego dolą, 

1 1 jlalcito go politycznie, słowem zrobiło zeń dojrzałego 
tee&ią mającego obywatela. Cel śliczny, szlachetny, 
linkiem każdego dążyć do niego, ale zdaje mi się, że 
iszywszym pomysłem jest: stworzenie jednego to- 
zystwa, któreby to całe zadanie dokonać 
o.
Jestem najsilniój przekonany, że gdyby powstało takie 
dyszenie nieby nie zrobiło.

' owody zaś są następne.
Warzystwo zakłada się zwyczajnie dla dopięcia ja- 

¡celu, któremu jeden człowiek podołać nie może, lecz 
stowarzyszeni ludzie osiągają przez bezpośrednie przy- 

się do pracy. Cel zostaje tylko wtedy osiągniętym 
działalność członków stowarzyszenia wy czerpnie 
stkie środki niezbędne do owego celu. Inaczój mó- 
Wunkiem każdego przedsiębiorczego stowarzyszenia 

' Wsiadanie wszystkich potrzebnych środków.
,J Wuję się teraz czy w obec natury kwestyi, o któ- 

chodzi, może zawiązać się takie jedno towarzy- 
któreby mogło osięgnąć równie skombinowane, roz- 

,długiego czasu wymagające cele, jak: oświecenie, 
®enie moralności, dobrego bytu materyalnego i wy- 

i,. c®ie polityczne ludu naszego? W tych czterech dąż- 
da»^ ich zawiera się całe życie ludzkie, złączone są wszy- 

8? ’Wiki jego moralnój i fizycznój istoty, stanowią one 
’ ?biorowe cele każdego mniój więcój człowieka. 

Wstkich tych czterech kierunkach postępuje czło-
- ™°cześnie, zbiorowo, ale ulega rozmaitym zewnę-
- ! ’Pływom oddziaływającym na te kierunki.
2 ?C0|la w jednym równowaga daje się natychmiast

124',',’'niedostatku drugiego. Chcąc więc popychać kogo 
ll2ji '“’uowagą pożądaną się poruszał według wytknię- 

76? u kierunków, trzeba na wszystkich jednocześnie,

rdam: 
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33'! Wć więc o stowarzyszeniu, któreby wszystkie- 
37'(?tSaiUo zadosyć uczynić było w stanie, jest rnojóm 
”"i« '° “leniem. Zgadzam się, że może się zawią- 
nRJWszenie, które będzie czuwało nad wykorzeaie- 

. M narowów ludu, nad podnoszeniem jego moralno
ści oświaty, ale to samo stowarzyszenie nie bę- 
‘anie wnikać jednocześnie, równie silnie, we wszy- 
hcmicsąre stosunki włościan, bo nie może mieć 
ao tego. Nie może regulować jego stosunków

e*“; Podnosić materyalnych warunków rolnictwa i
nfwa.
^towarzyszenie do podobnego celu, ma jesz- 
A*“ńą niedogodność, że nie jest w stanie tak bli- 

tzec" z przedmiotem swój pracy, jakby tego na- 
;jzj wymagała. Pozostanie więcój zewnątrz jego, 

... ,w stanie wnikać we wszystkie rozłamy życia 
i: cj,CP korować. Na coby się np. przydało

któreby przepuśćmy mieszkało w miastach. 
i|y ®2§®cią i po wsiach, i które z daleka tylko, przez 

gazetach., przez drukowanie książek chciałoby 
vwąć, we wszystkich powyśój wskazanych kie

wyć

runkach? Na to potrzeba mieszkać ciągle z ludem razem, 
korzystać z kaźdój chwili, z każdój sposobności, by dążyć 
ku pożądanemu celowi. Czynność tu skomplikowana, wielo
stronna, długotrwała. Otóż zdaje mi się, że założenie je
dnego towarzystwa z podobnym celem jest więcój niż nie
praktycznym pomysłem, jest piękną książkową fantazyą. 
Kierować życiem kilkukroć sto tysięcy ludności, prowadzić 
je przez wszystkie gościńce, któremi człowiek stąpać musi, 
to nie jest zadaniem stowarzyszenia sztucznego pewnój 
garstki ludzi. Można założyć towarzystwo celem wyrabia
nia świec stearynowych, urządzenia omnibusów, nawet dru
kowania tanich książek, ale nigdy celem osiągnięcia tego, 
co proponował korespondent Nadwiśianina.

A jednak uszlachetnienie moralne, polepszenie bytu 
materyalnego, wykształceuie polityczne ludu naszego, przy
sposobienie go do pracy obywatelskiój w jednej myśli z na
mi, przekonanie go o potrzebie wspólnego działania z nami, 
jest to zadanie pilne, konieczne, leżące nam na sercu i do 
którego całą siłą wziąć się musimy na całej ziemi polskiój. 
Lecz czyż w obec tego co uważałem za potrzebne odpo
wiedzieć na propozycye korespondenta Nadwiśianina, zada
nie to jest nie do osiągnięcia? Czyż istotnie nie ma rady
kalnych środków dla niego?

Przeciwnie, nie widzę nawet trudności tak wielkich, 
lecz widzę tylko potrzebę innego rodzaju organizacyi tego 
przedsięwzięcia, a mianowicie nie za pomocą jednego sto
warzyszenia sztucznego.

Mamy przed sobą masy ludu i zbiorowe jego życie. 
Mamy kierować to wszystko ku pewnemu, bliżój wytknię
temu celowi. A więc także trzeba naprzeciw tego postawić 
masy i zbiorową działalność we wszelkich kierunkach ży
cia.' Pracować inaczój, innemi środkami, jednóm jakióm 
stowarzyszeniem, byłoby to to samo, co zabrać się do 
uprawy, zasiewu i żniwa roli z jednóm tylko narzędziem.

Jakbądź cztery wyżej orzeczone kierunki pomyślnego 
rozwoju życia ludu: oświata, moralność, dobry byt i kształ
cenie polityczne, są ze sobą ściśle złączone, przenikają i 
uzupełniają się wzajemnie, pomagają jedno drugiemu, 
wszakże pozostaną one zawsze czterma gałęziami oddziel 
nenii, które by doskonale uprawić, potrzeba specyalnie się 
niemi zająć. Rozdział pracy według tych czterech gałęzi 
jest nieodzowny. Z powodu zaś nierozdzielnego ich między 
sobą powinowactwa wymaga jednoczescój, zgodnój a w pewnój 
równowadze wytężonój usilnośei.

Przedewszystkióm zaś wymaga dobrze naprzód wy
tkniętego celu, aby pojedyńcze działania w pojedyńczych 
gałęziach nie ścierały się w sprzecznościach, nie przeszka
dzały sobie wzajemnie. Z drugiój strony, polityczna prze
zorność powinna nakazywać, aby przedmiot takiej pracy, 
tj. włościanie, nie widzieli, że niemi się trudnią. Rodzi to 
nieufność i bierny upór w skutek jeszcze braku oświaty. 
Po skutkach dopiero, sami zrozumieć powinny komu po
lepszenie swego bytu pod każdym względem zawdzięczają, 
a jeżeli to zrozumieją, jeżeli wdzięczność się okaże, to do 
wód będzie najlepszy że działano dobrze, roztropnie i po
żytecznie. Wszelkie tedy wiązanie włościan w jakieś sto-

! warzyszenia, bractwa itd. uważam za niepraktyczne, niepo
lityczne, i chyba tylko wtedy dozwolone, gdyby ODi sami

' ich żądali, do celów których by sami pragnęli. W żadnym 
nie należy narzucać im tego, bo to do niczego nie 

i prowadzi. Zgodzą się przez uległość, będą na pozór wyko-
! nywać obowiąski jakichś towarzystw i bractw, ale tylko na

pozór. W głębi duszy będą czuć ciężar tego, obojętność 
co bardzo naturalne, bo przyjęcie takich pewnych obowią- 
sków nie wypływało z ich wewnętrznego, dobrowolnego 
popędu. Trzeba im w takich razach zostawić prawo inieya- 
tywy i tylko w takim wypadku występować z pomocą. Co 
więcój, powiem nawet, że inaczój jest to psuć charakter, bo 
zaprawiać do pewnego rodzaju obłudy moralnój. Naocznie 
przekonałem się o tym fakcie, tam gdzie widziałem z pe
wnego rodzaju gorączkową gorliwością zaprowadzane przez 
dwory różnego rodzaju bractwa religijne, stowarzyszenia 
tak nazwanych róż i t. d. Rezultat był ten, że napozór 
wszystko było piękne, róże kwitły, modliły się kilkanaście 
razy dziennie, chodziły ze spuszczonemi w ziemię oczyma 
(zwłaszcza w obecności fundatorów bractw), ale doprawdy, 
że na seryo tego wszystkiego nie uważały, a raczój za po
trzebę dogodzenia fantazyi pańskiój, z którój się w duszy 
śmiały czasami, gdy przechodziła za granicę umiarkowania. 
Czy to pożyteczne, czy to zasługa przed Panem Bogiem, 
czy tu jest jakie istotne osiągnięcie jakiegobądź wyższego 
celu, boję się stanowczo rozstrzygać.

Przejdźmy nakoniec do rozwiązania pytania; jakiemi 
środkami dojść w W. Ks. Poznańśkićm do podniesienia ludu 
w czterech wskazanych kierunkach?

Nie odrzucam zupełnie myśli stowarzyszenia. Działanie 
jego silne, stanowcze. Ale stowarzyszenie to rozumiem ina
czej. Rozumiem chyba złączenie sił całego obywatelstwa 
wiejskiego, całego duchowieństwa, całych korporacyi intel- 
iigencyjnych, dziennikarstwa, a nareszcie i pomocy rządu 
o ile tego okaże się potrzeba. Jeżeli podobne złączenie w 
jednym celu można nazwać stowarzyszeniem w tóm poję
ciu jak zwykle bywa w pospolitym języku rozumiane, to 
zgoda. Niechaj się nazywa stowarzyszeniem. To jednak nie 
wydaje mi się właściwóm. Stowarzyszeń w zwyczajnóm zna
czeniu da się tu tylko w pojedyńczych wypadkach w nie
których gałęziach przedsięwzięcia użyć. Gdzieindziój trzeba 
zostawić swobodę działania indywiduom, niezależnie od ja
kichś obowięzujących prawideł, na swoje rękę że tak po
wiem. Jedno może być tylko wspólne wszystkim, tj. poro
zumienie się o cel, wpojenie w indywidua umiłowanie i 
popieranie onegoź. Otóż możemy się tylko zająć roztrząś- 
nieniem pytania, co i jak można zrobić za pomocą rozmai
tych stowarzyszeń, a co trzeba zostawić dobrćj woli poje
dynczych ludzi. Zdaje mi się, że dowiodłem ostatecznie, iż 
wszystkiego nie osięgną stowarzyszenia, a tóm mniój 
stowarzyszenie.

Przejdźmy każdą kategoryą z osobna.
1. Oświata. Z tą kwestyą połączona najściślój kwe- 

stya nauczycieli wiejskich; razem ją przeto traktować wy
pada. Dla stowarzyszenia zostaje tu tylko potrzeba zwią
zania nauczycieli w jedno organiczne ciało. Wydawanie 
pisma pedagogicznego, pisma dla dzieci wiejskich, książek 
elementarnych. Takie towarzystwo już znane w Księstwie 
i wie co ma robić. Potrzeba odnowienia go gwałtowna.

Dla pojedyńczój czynności daleko obszerniejsze pole. 
Zbliżanie się dworów z nauczycielami, pomaganie, im, opie
ka i większa troskliwość o szkółki, zapomogi, to wszystko 
rzecz dobrćj woli pojedyńczych i wiązać te czynności w 
stowarzyszenie, znaczy robić je martwemi. 'Jedno co w for
mie stowarzyszenia może działać pożytecznie i co już działa 
chlubnie w Księstwie od lat kilkunastu, to Towarzystwo 
Naukowój Pomocy. Utrzymanie, rozwijanie jego leży w obowią- 
sku Wielkopolski i właśnie należy do kategoryi oświaty ludowćj.
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przypadku roszczone są niektóre prawa, w międzynarodo
wych stypulacyach nie objęte, a więc przechodzące miarę 
praw dawnićj posiadanych i przywrócić się mających, nie 
widzimy powodu niegłosowania za jego poprawką, która ten 
punkt kwestyonowany rozpoznaniu rządu zaleca. Natomiast 
niepodobna głosować nam za poprawką szanownego posła 
z Hagen (Vinckego), a to z powodu, iż przesądza już o 
kwestyi której tu stanowczo rozstrzygnąć nie podobna. Sza 
nowny poseł z Hagen wyłącza tu zarzut non liquet, tym
czasem słyszeliście, panowie, tak z ust samegoż posła Bie- 
lefeldzkiego (Waldecka) jak z ust komisarza królewskiego 
zarzut non liquet co do tego punktu. Za tą więc po
prawką głosować nie możemy, natomiast, powtarzam, go
towi jesteśmy oświadczyć się za poprawką, posła z Biele- 
feldu, ewentualnie za porządkiem dziennym.”

Nadmieniamy, że kiedy przychodzi wreszcie do głoso
wania, izba przyjmuje co do pierwszej części petycyi pro
ponowany przez komisyą porządek dzienny, co do drugiój 
zaś poprawkę p. Vinckego.

N. Pan raczył mianować sprawującego urząd landratowski 
właściciela dóbr Siegfrieda Briinnecka z Jakobau landra- 
tem powiatu suszskiego w kwidzyńskim obwodzie rejen- 
cyjnym.

Berlin, 25 lutego. Pogłoska o usunięciu się barona 
Schleinitza od dotychczasowej posady ministra spraw za- 
graniczych a przyjęciu ministerstwa domu królewskiego 
utrzymuje się wciąż, pomimo że jój prawdopodobności w nie
których kołach zaprzeczają. Następcą barona Schleinitza 
mienią jedni dotychczasowego posła pruskiego w Stambule, 
hr. Goltza, inni hr. Pcrponchera, który był pruskim po
słem przy byłym królu neapolitańskim Franciszku II.

— Rokowania względem zawarcia traktatu handlowego 
pomiędzy Francyą a związkiem celnym nie doprowadziły 
jeszcze do pożądanego rezultatu, pomimo że pełnomocnicy 
codziennie odbywają posiedzenia. Francuski pełnomocnik 
de Clerq miał już przed kilku dniami wyjechać z powro
tem do Paryża, tymczasem tak jak rzeczy stoją będzie się 
musiał dłużój tu zabawić.

— Radzcę policyjnego Niederstettera z Poznania, któ
remu z powodu w interpelacyi posła Niegolewskiego 1859 
roku zarzuconego rozszerzania buntowniczych proklamacyi 
polskich śledztwo dyscyplinarne wytoczono, uznano temi

W sprawie szkółek elementarnych na jednobym jeszcze 
zwrócił uwagę. Nauczyciele bywają zwykle przeciążeni 
pracą. Należy im dać kogoś do pomocy. Daleki jestem 
od propozycyi aby panowie, córki i synowie ich chodzili do 
szkółek i uczyli. Piękne to rzeczy w powieści, ale nie w 
praktyce. Ale daleko lepiéj użyć tu by można organistów. 
Klasa ta zwykle musi mieć pewne wykształcenie, często 
zaś skutkiem braku zajęcia kościelnego, jak w małych np. 
parafiach, przy szczupłych kościółkach, wyradza się w pró- 
żniaczą kastę która tłucze się po karczmach, polowaniu, 
jest wiatrakiem plotek i intryg wiejskich. Trzebaby konie
cznie przerobić organistów i użyć ich do szkoły, postawić 
im to w kontrakcie za obowiązek. Rozumie się o tyle o 
ile wypełnianie służby koło kościoła na to pozwoli.

Przy kształceniu dzieci wiejskich zwrócić szczególną 
uwagę na dziewczęta Trzymać je dłużój, w szkole niż 
chłopców, uczyć nawet gruntowniój i więcej, bo przeznaczone 
późniój do strzeżenia ogniska domowego, siedzenia ciągle 
w domu, będą piastunami i krzewicielkami oświaty.

Ze sprawą wydawnictwa pism i książęk ludowych nie 
ma co bardzo się spieszyć. Trzeba pierwój być pewnym 
że lud zechce i potrafi czytać. A więc obudzić w nim 
powoli zamiłowanie i ciekawość do nauki.

Wszystko to jednak nie da się związać w stowarzy
szenie. Każdy tu musi sam pracować o ile może, o ile 
mu własna chęć przepisuje. Naturalnie że im więcój tóm 
lepiéj.

2. Moralność. Narzucane stowarzyszenia nic albo 
mało tu zrobią. W pojedyńczych może wypadkach jak: ku 
szerzeniu wstrzemięźliwości, oszczędności itp. chyba wtedy, 
jeżeli w ludzie obudzi się własny popęd do nich. Bractwa 
wszystkie pobożne, są doskonałą rzeczą alej tylko jedno
stronną. Moralność musi jeBzcze po za kościołem się 
krzewić.

Wszystko tego zawisło od wpływów pojedyńczych oby
wateli i proboszczów przy każdój zdarzonój sposobności, 
przy zawieraniu małżeństw przedewszystkióm. Urzędy sę
dziów polubownych zajmowane przez obywateli, wywrą 
bezwątpienia najdobroczynniejszy skutek. Przykład życia 
moralnego dworu i plebanii, działa tu podobno skuteczniej 
niż tysiąc bractw, kazań, nauk moralnych i pism dla ludu.

3. Byt materyalny. Tu połowę można osięgnąć 
przez stowarzyszenie, a połowę pojedyńczych działaniem. 
Jak jedno tak drugie nie wystarcza samo, i dla tego w ści- 
słóm muszą być z sobą połączeniu-

A najprzód co do stowarzyszenia.
Powstanie jednego, zcentralizowanego wjsobie, oży

wionego towarzystwa rolniczego może niesłychanie wiele 
dobrego zdziałać. Przykład Królestwa Polskiego, przeko
nywającym służyć powinien dowodem. Nie mówię tu nic 
o związanych z nim bezpośrednich interesach obywatelstwa 
co do ich własnego majątku, ale o wpływie na włościan i 
udziale tychże w nióm, a mianowicie gospodarzy wiejskich 
większjch i mniejszych. Dzisiejsze rolnicze towarzystwa w 
Księstwie są martwe i ciężko odkryć rezultaty do których 
przychodzą. Zdaje mi się że towarzystwa rolniczego zada
niem w ogóle u nas co innego niż w Niemczech lub w An
glii, i że nic nie może być niefortunniejszego jak przykra
wanie ich na wzór tamtych. Towarzystwo rolnicze Króle
stwa zrozumiało to i dla tego tak wiele potrafiło zrobić, 
phociaż znajduje się w wiele trudniejszóm położeniu niż

dniami w drugiój instancyi, to jest w ministerstwie stanu 
niewinnym. Tak przynajmniój donosi gazeta N. Z.

— Hr. Perponcher, były poseł pruski przy dworze 
króla Franciszka II, wyjechał wczoraj na Marsylią do Rzymu, 
gdzie tylko krótki czas zabawi i do Berlina powróci. Po
selstwo pruskie przy dworze neapolitańskim rozwiązano, 
a członkom tegoż przeznaczono inne posady.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 21 lutego. O godzinie 11 rano prezes towa

rzystwa rolniczego w Królestwie Polskióm, wiceprezes, człon
kowie komitetu i licznie zebrani członkowie towarzystwa 
zgromadzili się w kościele ks. Karmelitów, aby uprosić 
pomoc i błogosławieństwo nieba w obradach towarzystwa, 
które się przez tydzień następny toczyć mają. J. W. 
ksiądz biskup Plater celebrował, a po skończonem nabo
żeństwie udało się zgromadzenie do pałacu namiest
nikowskiego , na obrady. Przybyli także delegowani innych 
towarzystw rolniczych; z Galicyi książę Adam Sapieha i 
W. Cielecki, z Krakowskiego Adam hr. Potocki i Ludwik 
hr. Wodzicki. Z Wielkiego Księstwa Poznańskiego pp. Adolf 
Łączyóski, .Wolniewicz i N. Koszutski wstrzymani byli ró
wnoczesnym walnóm zebraniem w Poznaniu, lecz na dalszy 
ciąg narad przybędą. Posiedzenie zagaił prezes Andrzej Za
moyski serdeczną przemową, w której szczególniój zwracał 
uwagę na jednę z najżywotniejszych kwestyi, tj, na uregu
lowanie kwestyi włościańskiej.

— Jak w Krakowie, Lwowie, tak i w naszój stolicy 
już wesoło witają wiosnę, która po niedługiej lecz twardśj 
zimie, rychlej niż kiedykolwiek na ten raz powitać Polskę 
się zdaje. W Galicyi już żaby się odzywają, muchy brzęczą, 
skowronki,dzwonią, ciesząc się ogrzewającym promieniem 
słonecznym. Na Szląsku już nawet motyle migają w powie
trzu. Nikt nie przypuszcza, iżby zima powrócić zechciała. 
Wszyscy takiśj wyglądają wiosny jak przed kilkunastu laty.

AUSTRYA,
Lwów, 2.2 lutego. Z kroniki Przeglądu Powszech

nego wyjmujemy: „Przez trzy doi jeden po drugim tojest 
dnia 18, 19 i 20 b. m. odbywało się żałobne nabożeństwo 
w kościele 00. Bernardynów. Są to dnie pamiętne nam 
doskonale, zapisane krwią i łzami w sercach całego narodu na
szego; dnie srogiej rzezi tarnowskiój. Przez wszystkie dnie 
kościół był przepełniony, zgromadzenie składało się z lu
dzi wszelkiego stanu. Smutek szczery malował się na wszy-

stkich twarzach; młodzież miała po większój części ct^vc 
krepę na konfederatkach.”

Wiedeń, 24 lutego. Wczorajsza Presse powir '1‘«i:że podobno w tych dniach Austrya, Rosya i Prasy 
sały konwencyą, w którój ustanowiono wspólne śro^ j' 
przypadek powstania w Pohce i Węgrzech. Nalo»,enia 
Oestr. Z tg. powiada, że podług wiadomości z doi, ni 
źródła doniesienie powyższe o konwencyi jest nieaa akt’ 
nione. Jednakże zdaje się, iż z powodu usposobienia i A 
sce zamieniono noty, że w razie niespokojności, któ/ś ienii 
krajach polskich tych trzech mocarstw miały się sztn< ie 
potrzebne środki ostróżności i represyi będą przedsi»,^ 
Co do Węgier bodaj zaszły dyplomatyczne komojŁ, 
Także i Donau Ztg. zaprzecza zawarciu konwencji»|ieBi 
dzy Austryą, Rosyą i Prusami. ar

— Deputacya dalmacka, na której czelestał hf się 
Pucicz, z Dubrownika, wróciła do Tersztu z Wiednia, 
im cesarz przyrzekł, iż o ich żądaniu połączenia ij„aj£ 
wacyą sejm dalmacki ma rozstrzygnąć. [ff(

i kiFRANCYA. mew
Paryż, 21 lutego. Konferencya do spraw syrri.. 

o której posiedzeniu wczoraj donosiliśmy, odroczyła! _ < 
swoje na czas nieograniczony, po krótkich ale barda ? 
wych rozprawach. Poseł turecki z zapałem prots Hęs] 
wszelkiemu przedłużeniu pobytu wojsk francuskich v ¿¡¡j 
wszakże co do zasady zgodzono się jednak na przed! jnyc 
ale nie przyszło do porozumienia, gdy chodziło o oz j za 
nie czasu. Tymczasowo chciano wyznaczyć Francuz« M0 
lub najwięcej trzy miesiące zwłoki j reprezentanci Tj 
nowili odwołać się do rządów' swoich o nowe insi i j < 
z tego powodu, odraczając przyszłe posiedzenie si ¡j z 
do nadejścia owych instrukcyi. Upór rządu tureckiej M 
bardziej tutaj zadziwił, że położenie jego z każdym^ 
niemal krytyczniejszóm się staje. Bankructwo! a 
który przyprowadził ostatnią pożyczkę turecką do j«nt, 
jest straszliwym ciosem dla już i tak opłakanych 
ków finansowych Porty, a przedstawienia i nałeganiiL p, 
netu petershurgskiego i francuskiego z powodu pohk. 
chrześcian tureckich stają się coraz natarczywsze z|m]u 
stającą burzliwością ludności słowiańskich i greckichrposi 
stwie Otomańskióm. Rząd turecki broni się jak men 
chociaż o skutecznój obronie myśleć już nie można; o d0 
stanowczo plan w ostatniój nocie Łabanowa podani- y 

wy
Księstwo. Jest to dziwnćm nawet zjawiskiem^ że Wielko
polska, kraj rolniczy, w którym najprzód powstały wzorowe 
gospodarstwa, w którym w ogóle gospodarstwa na lepszym 
stoją stopniu niż w innych naszych ziemiach, kraj wreszcie 
w którym zacięta walka właśnie o rolą się toczy, powta
rzam , dziwnóm i niewytłómaczonćm mi się wydaje dla cze
go do tój chwili w Księstwie nie stoi silna, jednolita, do
brze zorganizowana taka instytucya. Zadanie jój ogromne 
nietylko u siebie ale i dla innych prowincyi polskich, bo po
winna im służyć przykładem i nauką jako starsza doświad
czeniem w postępowćm rólnictwie. Czasy się zmieniają; 
zapomniała Wielkopolska że jest najstarszą z polskich sióstr, 
z polskich różnych prowincyi, zapomniała że była kolebką 
narodu. Królestwo i Gaiicya jakoś prześcigają ją w sprawie 
towarzystwa rolniczego przynajmniój.

Przez urządzanie wystaw, konkursów, dawanie nagród, 
pociągnęłoby takie towarzystwo lud wiejski ogromnie, wpły
nęło na udoskonalenie gospodarstw małych posiedzicieli, a 
przez zręczne prowadzenie rzeczy posłużyłoby za natural
nego i najwłaściwszego pośrednika między ludem a obywa
telstwem , byłoby kitem spajającym ich w imię spólnych in
teresów. Lecz nietylko gospodarzom i ale i z pracy rąk 
wyłącznie żyjącym włościanom mogłoby wiele pomódz w 
podniesieniu ich materyalnego bytu. Dawanie publiczne na
gród za najlepiój dokonane prace, przeznaczanie emerytury 
starym i biednym wyrobnikom którzy poczciwie życie wie
dli', sprowadziłoby nietylko pod względem materyalnym ale 
i moralnym ogromne korzyści dla ludu. Obudziłoby w nich 
uczucie że należą do społeczeństwa które nietylko eksploa
tuje ich siły fizyczne póki mu niemi służyć mogą, ale że 
ono umie być wdzięczne za dobrą służbę i ocenić uczciwą 
pracę. Zdaje mi się że toby uszlachetniło nieraz więcój u- 
czucia ludu niż w najlepszój myśli i chęci układane bra
ctwa. Aby jednak towarzystwo rolnicze osiągło podobne 
cele, potrzeba:

1) aby cała prowineya w nióm szczery udział wzięła,
2) aby było silnie zorganizowane, z centralnóm biurem

i< filiami, /
3) aby wszystkie jego czynności odbywały się z rozgło

sem, publicznie, aby każde walne posiedzenie, każda 
wystawa, każde rozdzielanie nagród Jtd. były uroczy
stościami narodowemi a przynajmniój prowincyonal- 
nemi, aby wszyscy chętny, gorliwy W nich udział 
brali. '

Nie mniój wiele pozostaje jeszcze pojódyńczych ludzi 
usiłowaniom do zrobienia w tym kierunku.

Towarzystwo nie może rozszerzać swego wpływu na 
stosunki pojedyńczych lucm między sobą, nie może ście
śniać ich praw swobody osofeistój. Cały ten ogromny ¡naj
ważniejszy może czynnik dobrego bytu ludu leży w ręku 
obywateli i powierzonym być musi ich dobrój woli, miej
scowym stosunkom, osobistemu działaniu. Pomijam mnó
stwo drobnych szczegółów na któreby w uregulowaniu sto
sunku między dziedzicem a przychodzącym doń po służbę 
lub zajęcie wyrobnikiem zwrócić należało. Podnoszę raczój 
tylko jeden, raz już powyżej Wspomniany, a mianowicie: 
konieczność obmyślenia urządzania służby tak, aby podejmu
jący ją wiedział że pomyślna jego przyszłość wyłącznie od nie
go samego zależy, tj. przedstawić mu takie warunki któi -by 
go zachęcały do pilnego, uczciwego zachowania się, Adnćm 
słowem aby przyjmował z ochotą służbę, która mu prży-

szłość zapewnić może. Jest to tak samo ja 
dników do państwa. Dla czego cbętniój wolą lo»?® 
mniejszą nawet płacą służyć rządowi w dobrze uoij ¡my, 
wanóm państwie, aniżeli za większą prywatnemutm. 
kowi lub prywatnemu towarzystwu? Dla tego że - i 
rządowa daje im rękojmią stałego utrzymania, zapa iczo: 
przyszłości, a prywatna choć chwilowo korzystna, s ij zs 
da chwila zostawić ich bez niczego. Stare to doi zne: 
nie socyalne, należy o ile się da zastósować do sli eh 
dworom włościan, a rezultaty bez wątpienia będą i lien 
Zrażać się bynajmniój nie należy że jeden, drugi ii-S 
ty, nie będzie mimo korzystnych warunków służby, y, 
wał jój. To nie dowodzi że zasada bezskuteczna, toi■— 
pomoże nawet jako przykład dla drugich. Odpowie j 
na to: bardzo to pięknie w teoryi, ale nie będzie Gród, 
ktyce, gdy po pewnym przeciągu lat dwór ujrzy si! «w 
obciążonym wielką liczbą starych emerytów którzy® 
już niezdolni, a których musi utrzymywać? Daj Bi 
liczba takich była jak największa, bo dowiedzieć 
materyalny obywatela podniósł się o dziesięcioro, stó-— 
pracowitych, pilnych, uczciwych rąk przez cale żyS 
pomagało do stworzenia go; dowiedzie, że wtaMlg 
łóm kółku spółecznóm tylu uczciwych i zacnych 1> wy 
A zatóm obywatel ma środki do wspomożenia i®, i 
mają do udziału w nich pełne prawo. Sądzę żepWra 
łaby obawa o konsekweneye podobnego system»« g 
względem ekonomicznym. «e

4. Polityczne wykształcenie. Jest to nawo: 
szy dział, choć pewno najważniejszy. Dążąc do nas tom 
ba jednak pamiętać,; że jak pojedyńczy człowiek » Woj 
wiejski dopiero wtedy przychodzi do pewnych stały kanj 
tycznych przekonań, gdy już pod innym względefflJ Wb 
rżały, gdy przeszedł wszystkie poprzednicze stopnie wyk 
ani a i doświadczenia. Otóż z kwestyą tą trzeba * TC 
ostrożnością, z wielką oględnością postępować. * W 
wię tu już o komplikacyaćhj z względami zewnęo Jkł 
których musi pamiętać Poznańskie, a mianowicie J tzy 
zinie politycznym w którym ją wspólne krajowi 1 
stawiły. Dla tego tóż przezorne umiarkowanie, r°s :. P 
wyrachowana powinna towarzyszyć każdemu kroko* Si 
kierunku, by pośpiechem nie zepsuć zamiast naPrl , , 
blicznój sprawy. J '

Sądzę że ojakiómś stowarzyszeniu dla 
wy być nie może. Są to rzeczy zupełnie P°je<y*' s 
łowań, które sto razy więcój zrobić mogą niż bto’. 
nia. Wreszcie sądzę, że nawet rozszerzać się na 
styą_w tóm miejscu, jest niewłaściwóm. . ,>»

Tak tedy zdaje mi się rozwiązane są pytam 1 
rych mnie pobudził korespondent Nadwiślamna> 
bardzo naturalnie że każdego gorąco obchodzie ® 
sprawa kraju naszego najbliżój serca leży. ^rłuS 
wyższych, być może że znajdzie kto niedokhO“ j 
może że spotka poglądy na które się nie zgod^' , ’ 
piój; objaśnienia, uzupełnienia, a nawet w 
śle przedmiotu dotyczących zawarta polemika,, ....
tylko dopomódz sprawie o którą chodzi, y?. 
Wielkopolski najmilsze tylko wspomnienh, 
podniesiono obecnie tak ważną w niój kwesty^ . .■] 
spieszyć z dorzuceniem swój uwagi, która 
datną się okazała, jedyną do skreśleniapobudką- wę

. -Heidelberg, 17 lutego 186R.. ¿u&łecki-
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yć w Stambule komisją europejską, która czuwałaby

'ośem chrześcian tureckich, jako nadwerężający niepod- 
L j pełnowładzę sułtana, i przygotowuje długi uspra- 

.-¡¡¡¿jający memoryał przeciw zarzutom gabinetu peters- 
IŁ^go, oraz rozma’te wnioski tyczące się polepszenia 

'oi; Ahrześcian; wiadomo już jednak że wszelkie przy- 
alZj¡8 i zaręczenia Turków w tym względzie żadnój 
óo|, nie mają wartości , bo nigdy do zastósowania ich
Bilą ^tyce nie przy chodzi.
a i .. Mowę od tronu, którą Wiktor Emanuel zagaił po- 
ióiś !enia parlamentu włoskiego, podały dzienniki francuz- 
ieri; tjied kilku dniami tylko w skróceniu, jak ją depesze 
ii^ahczue przyniosły. Tymczasem dzisiaj dochodzi nas 
wiefflikach włoskich całkowita osnowa w dosłownćm 
Tajeniu, zktórój przekonać się można, że niesprawiedliwe 

f zarzuty, które czyniono królowi i jego ministrom, ja- 
at j, się byli okazali niewdzięcznymi dla Garibaldego i jego 
aia, Uników. Mowa wspomina o nich przy końcu z wielką
1 zi.wałą w tych słowach: „Odważna młodzież pod dowódz-

D wodza, którego nazwisko znalazło rozgłos po wszy-
¡¡ikrajach świata, najodleglejszych nawet, okazała, że 
liewola, ani tóż długie nieszczęścia nie osłabiły dziel-

syrj i ludów włoskich.“
yłaó - Sprawa Miresa nie przestaje przedewszystkióm zaj- 
irdsjćw Paryżu powszechnój ciekawości, zwłaszcza, że je- 

lęska po drugiój jest skutkiem tego niefortunnego 
to. Pociągnął on już za sobą bankructwo kilku 

domów’ w Marsylii; urzędnikom, którzy w biu- 
o oii'zakładach Mirósa od roku 1848 byli zatrudnieni, 
cuziMo oddalać się z Paryża; kr. Germiny podał już ce- 
inei »i pierwsze sprawozdanie o stanie kasy kolei żela- 

i ogłosił plakatem, że dopóty zamkniętą zostanie, 
i zupełny jój inwentarz sporządzonym nie zostanie.

la słychać o aresztowaniach, które nastąpiły lub 
¡ąpić mają, chociaż pod tym względem iiie ma* nic pe - 

ale to nie podpada wątpliwości, że wicehrabia Ri- 
członek rady administracyjnój Mirósa, zastrze- 

wczoraj rano. Bardzo szlachetnie postąpił sobie 
iganiih Polignac, który się niedawno temu ożenił z córką 
u fi. Udał on się wkrótce po uwięzieniu swego teścia 
sze z mlnistratora rządowego, hrabiego Germiny i oddał mu 

osag swój żony, niewyłączając klejnotów, koronek
sam zaś prosił, aby go odesłano ¿niezwło- 

:na;ldo pułku, jest bowiem kapitanem artyleryi. 
poda®-Monitor ogłasza dzisiaj dosłowne brzmienie wy- 
a-as wydanego przez trybunał cywilny departamentu Se- 
ósunń w sprawie Hieronima Pattersona Bonapartego prze- 
[ą lwięciu Napoleonowi; wyrok ten oddala, jak już powie- 
) uoą Imy, PatterśGTS ze skargą i skazuje go na ną koszta 
!!UU 0IU.
go ii - Komisye adresowe obradują codziennie i zakończyły 
zapuczoiaj rozprawy tyczące się stosunków wewnętrznych; 

na, nj zapewne zastanawiać się będą nad stosunkami ze- 
do3 znemi; ministrowie bezwydziałowi są zawsze przytomni 

do stłch obradach, aby w każdój chwili dawać potrzebne 
jędą iłuenia. t
ugi iip Słychać, że książę Nap"oleon przesłał do; Tulouu 
iiżbyiiy, aby jego yacht podróżny przysposobiono, gdyż za 
i, to i - ■ _ i ,
pome , Teatr miejski w Poznaniu. [503] 
lęuzlfi 'srcdę, 27 lutego nie będzie przedstawienia, 
rzy Sl( czwartek, 27 lutego. Na wyłączny dochód re- 
ńrzydtł^ora. pana Maksymilana Urbana, „Der 
not ki ?er eisernen Maskę“, dramat w 5 oddzia-

odwika Schneidera.
Józef Keller.

ro, - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
te $ Sprzedaż konieczna. [2030] 
v ta»‘ i Sąd powiatowy w Poznaniu 
cli WI wydział dla spraw cywilnych.
Q.a'C|i P°zna^ 20 września 1860. 
że P Jra Rumianek, do byłego referenda- 

stema» Sądu appellacyjnego Ludwika Kur-
... j 8° należące, w powiecie Poznań- 

to na? Wożone, składające się z dawniejszych 
P°d nr. 1. 7. 11 i 13' resp. 

óek’’ffopskich nieruchomości nr. 6 i ni. 8 
1 Sta lin aC’’ oszacowaire na 42955 dl. 18 

taxD mogącej być- przejrzanój
’t°? ,Lx em hypotecznym w Registraturze, 
rzeba W dnia 29 kwietnia 1861

.Południem o godzinie 11 w miej- 
posiedzeń sądowych sprzedane. 

wicia , .zlciele, którzy dla pretensyi realnej 
ijowi nypotecznój nie wynikającój zaspo- 
ie> v°«¡ i ?°Szu^aJ^ 2 summ szacunkowych, 
broko ■ tę z pretentensyami swemi do nas
, naPra.

diii0®? z Pobytu właściciel, były re- 
•S?du aPPollacyjnego Ludwik

S Jako tóż i następująci wierzy
li 8

rzespolewski partykularz ztąd.

ia¡n8t 
zić ta»s ' 
ty

crodzi □

Nowe paryskie modele
Jaszczyków wiosennych i latowych, mantyl itd.

Dokładne kopie z jak najnowszych i najsustowniejszych 
y> przychodzą codziennie z roboty.

^eny jak najumiarkowańsze, ale stałe.

Antoni Schmidt,
' £kład iov arów modnych).

Łaskawe zamówienia na

białą amerykańską kuknrudzę koński ząb
w świeżym do kiełkowania zdolnym gatunku, którą bespośrednio z N. Yorku za pomocą pary
tutejszy skład komisyjny pp. J. V. doppe i Spółka w Berlinie 
otrzyma, oraz wszelkie nasiona polne i leśne, przyjmuje i uskutecznia ta
kowe tanio i skoro

RUDOLF RABSILBER,
4?9] spedytor w Poznaniu, ulica Szeroka ner 20 i ulica Butelska ner 10.

nie
W

dni kilka, po uchwaleniu adresu w senacie, zamyśla udać 
się wraz z żoną swoją do Włoch.

— Umarł wczoraj znany w całśj Europie pisarz dra
matyczny Eugeniusz Scribe; jadąc w powozie tknięty zo
stał apopleksyą i skonał nagie.

— Powiadają, że działa z lanój stali, podług nowego 
całkiem systemu, z któremi przed kilku dniami robiono 
doświadczenia w obecności cesarza, przewyższają wszystkie 
tego rodzaju wynalazki. Kule z nich sięgają w odległości 
1200 metrów i przeszywają z łatwością najgrubsze pancerze 
okrętowe.

— Wczoraj przybył oficer angielski prosto ze Syryi 
7 zażnemi depeszami dla lorda Cowleya.

Paryż, 22 lutego. To co dzisiaj rozpowiadają sobie o 
posiedzeniu konferencyi do spraw syryjskich, potwierdza po
dane przez, nas wczoraj wiadomości. Spotkanie się repre
zentantów było bardzo sztywne a obrady same bynajmniej 
ich do siebie nie zbliżyły. Że poseł turecki był mocno roz
drażniony temu dziwić się nie można; poseł angielski wy
stępował otwarcie z nieprzychylnóm swojćm usposobieniem; 
pruski i austryacki również niechętną odgrywali rolę po
pierając bardzo ozięble wnioski rządu francuskiego, jedyny 
tylko podobno reprezentant gabinetu petersburskiego ¡bardzo 
gorliwie przemawiał za utrzymaniem okupacyi francuskićj. 
Przyjęto ją wreszcie, jak powiedzieliśmy, co do zasady, ale 
cbcą podobno ograniczyć ją warunkami co do czasu i liczby 
wojska tak uciążliwemi, żeby się zamieniła li tylko na czczą 
formę, na co naturalnie minister Thouvenel zgodzić się nia 
myśli; możemy zatóm spodziewać się na przyszłych posie
dzeniach konferencyi dość żwawych rozpraw.

— Słychać dzisiaj powszechnie, że duchowieństwo, mo
cno rozdrażnione broszurą La Gueronnióra, zamierza roz
począć wojnę przeciw polityce rządowój. Biskup orleański, 
ksiądz Dupanloup, ma już przysposobioną Odpowiedź 
panu La Guerronniere, inni zaś prałaci, jako to arcy
biskup z Tours, biskupi z Arras i Poitiers zamierzają »cbie 
wytoczyć obronę władzy świeckiój papieskiśj w listach pa
sterskich- Nadto większa część biskupów francuskich podpi
sze się pod pismem księdza Dupanloup, żeby mu nadać war
tość zbiorową. Lękają się żeby takowe Wystąpienie ducho
wieństwa nie wywołało polemiki dziennikarsaiój, któraby 
na sprawę papieską szkodliwy wpływ’ wywarła i utrudniła 
jeszcze porozumienie między rządem francuskim a stolicą 
apostolską już i tak dość dalekie. Słychać o ogłoszeniu no
wych dokumentów tyczących się sprawy rzymskiój, miano
wicie odpowiedzi kardynała Antonelłego na depesze ministra 
Thouyenela, które w zbiorze izbom przez rząd podanym 
się nie znajdują, a pogłoski, jakoby z Rzymu nalegano na 
kardynała Morlot, żeby wszystkie swoje godności dworskie 
złożył, bynajmniój tu w Paryżu nie ustaią.

— W sprawie Miresa nic dzisiaj niema nowego; potwier
dzają tylko z rozmaitych stron, że przedewszystkióm Persi- 
gny nalegał, aby położono stanowczo koniec nadużyciom i 
zgorszeniu; oświadczył nawet że poda się niezwłocznie do 
dymisyi, jeśli Mirósa pod sąd nie oddadzą. Poparł go także 
prezes senatu Troplong i sam cesarz, jak mówiliśmy, był

b. niewiadomi spadkobiercy Chryzostoma 
Niegolewskiego z Młodaska zapozywają

się niuiejszóm publicznie.

Popis publiczny polskiój klasy przygoto- 
wawczój odbędzie się dnia 4 marca' r. b. 
o godzinie 10 z rana w sali szkoły re- 
alnój Wrocł. ul. nr. 30. [500]

Przeglądu poznańskiego ze
szyt pierwszy na rok 1861 wyszedł i zawiera: 
Rozbiór Polski w r. 1772. Pieśń o zwycięz- 
twie pod Chocimem. Sprawa kościoła kato
lickiego w Wielkióm Księstwie Badeńskióm. 
Kazanie ks. Hieronima Kajsiewicza. Wia
domości Bieżące: a) Piśmiennictwo: 
Bajki Franciszka Dzierzykr. Morawskiego. 
Język polski w Wielkióm Księstwie Poznań- 
skióm w obec prawa pruskiego. Przemowy 
przy ślubie Bonawentury Błeszyńskiego z El
żbietą Szczaniecką i przy ślubie Gotarda 
Turny z Ludwiką Turnianką przez ks. Dr. 
Respądka. L’Eglise Catholique en Pologne 
sous le gouvernement russe, par le R. P. 
Louis Lescoeur. b) Rozmaitości: Odezwa ku- 
ratoryi zakładu imienia Ossolińskich we Lwo
wie. c) Nekrologi: Teofil Lesiński. W. J. 
Pietraszewski. Dominik Szulc. Ks. Antoni de 
Salinis. Ks. Himioben. Kardynał Gaudę, 
d) Sprawy publiczne: Pismo Najprzew. Ar- 
cypasterza tutejszych archidyecezyi w spia- 
wie języka polskiego. Tysiącznoletnia Ro
cznica. Pojednanie Bułgarów z kościołem. 
Ruch narodowy w Galicyi. Język polski na 
Szląsku austryackim. Posłowie Polscy w Ber
linie. Sprawa papieska w chwili obecnój. 
Dopisek. [506]

Na dniu 3 marca r. b. odbędzie się zgro
madzenie stowarzyszenia ekonomów powiatu 
czarnkowskiego w Czarnkowie w hotelu pana

za tóm, szczególnie z tego powodu żeby przekonać Jud, już 
i tak na arystokracyą pieniężną i jej nadużycia sarkający, 
że ona bezkarną nie jest i że prawo nie uważa na żadne 
pieniądze i stanowiska społeczne.

— Odbył się wczoraj pogrzeb barona Crouseilhes, o 
którego śmieici donosiliśmy. Umarł on istotnie w skutek 
przeziębienia po mocnóm rozdrażnieniu i zagrzaniu, w które 
go wprawiły rozprawy w biurze senatu, tyczące się sprawy 
papieskiój, a mianowicie mowa księcia Napoleona, na którą 
odpowiadał.

— Wielkie damy z przedmieść St. Germaiń i St. Ho- 
noró zbierają między sobą składki aby dać podarunek kró- 
lowćj neapolitańskiój; toż samo uczyniły już damy z ary- 
stokracyi angielskiój za sprawą lady Jersey. Damy z miasta 
Poitiers za znaczną składkę zebraną w mieście i okolicy 
kupiły kosztowny relikwiarz starożytny z litego złota, który 
kiedyś należał do Burbonów francuskich.

— Eugeniusz Scribe umarł w skutek pęknięcia aorty, 
arteryi łączącój serce z płucami.

— Dwór hiszpański czuł się podobno urażonym z tego 
powodu, że król neapolitański powołał francuski parostatek 
„La Mouette” i na nim z Gaety wypłynął, chociaż miał na 
usługi swoje statki hiszpańskie. Mimo to trzyma rząd hisz
pański na usługi jego parostatek „Colon”, który stoi w por
cie Civita-Vecchii.

Zanosi się na ważne wypadki między Meksykiem i 
Hiszpanią, albowiem poseł hiszpański wypędzonym został 
przez rząd meksykański za to, że agitował przeciw niemu 
w porozumieniu ze stronnictwem hierarchicznóm.

— Depesze z Aleksandryi donoszą, że wicekról egipski 
przybył do Męki, gdzie go przy wstępie do Kaaby z wielką 
uroczystością przyjmował wielki szeryf Abdallah i ulemowie. 
Said pasza zabawi 10 dni w Mece i wraca do Egiptu w końcu 
lutego.

AMERYKA.
Nowy Jork, 5 lutego. Wczoraj reprezentanci stanów, 

które się oderwały od unii, zebrali się w Montgomery i obrali 
prezesem Howarda Cobb z Georgii. Tenże oświadczył na 
wstępie, że zgromadzenie reprezentuje stany niepodległe, 
które na zawsze i zupełnie od unii się oderwały, a teraz 
pomiędzy sobą mają się związać, starając się przeciągnąć 
stany posiadające spólne interesa i instytucye.

Telegramy ostatnie.
- Wiedeń, 26 lutego. Dzisiejsza Wiener Ztg. donosi 

urzędownie, że cesarz udzielił sankcją konstytucyom i wy
dał rozporządzenie względem ogłoszenia najrychlejszego 
tych ustaw zasadniczych państwa. Wczoraj wieczorem za
ręczano, że reprezentacya państwa ma sobie udzielone ob
szerne atrybucye; składać się będzie z izby panów i izby 
deputowanych. Sejmy będą zwołane na dzień 6 kwietnia, 
reprezentacya państwa zaś na dzień 29 kwietnia. (P. Z.)

Redaktor, odpowiedzialny Ludwik Jagielski w foznaniu.

Krysiewicza, na które szanownych członków 
zarząd zaprasza. Obywatele i urzędnicy któ- 
rzyby chcieli wstąpić do rzeczonego stowa
rzyszenia zechcą się zgłosić listem franko
wanym lub osobiście do prezydującego niżój 
podpisanego.

Kruszewo pod Czarnkowem.
[435] Ernest Swinarski.

Jak dotąd tak i w tym roku upraszam panów gospodarzy, zamówienia swe na
amerykańską kukurydzę (koński ząb) jak najrychlej mi prze
słać, ponieważ pierwsza przesyłka kukurydzy tój już najpóźniój w połowie naj
bliższego miesiąca tu nadejdzie. — Przy późniejszych zamówieniach;nie mogę zaręczyć 
za dotychczasowe o ile możności jak najtaniój policzone ceny. Za świeże nasie
nie odpowiadam.

Równocześnie pozwalam sobie mój dobrze zaopatrzony skład wszelkich nasion go
spodarczych, za których kiełkowanie gwarantuje, polecić jak najgoręciój.

Teodor Baarth
“"Ulf Szewska 20.

Poznań, w lutym 1861. 
[381]

Chlubnie znane prawdziwe = reńskie
karmelki piersiowe = uzyskały przez swe nadzwy
czaj łagodzące i uśmierzające działanie u wszyst
kich konsumentów 'nadzwyczajną sławę i polecenie, 
i tak owe karmelki stając się dla tych, co je po
znali, niezbędnym środkiem domowym, sąidlazdro- 

____ _________ ______ wych nader przyjemne.— Wyłączna sprzedaż w opie
czętowanych różowych tytkach po 5 sgr., na których wierzchu obrazowy wizerunek 
„Vater Mliein und die Mosel” się znajduje, tak teraz jak dawciój w do
znaniu u______________________________________Hermanna Moegelina,

przy ulicy Wrocławskiej numer 9.
Jako też w Bydgoszczy u Teodora Thiela, w Międzychodzie u L. Stargardta, we 

Wschowie u Karola Wetterstroem, w Inowrocławiu u J. Lindenberga, w Rawiczu u R. T. 
Franka, w Rogoźnie u Ludwika Zerenze, w Pile u I. Tantowa, w Szamotułach u Szymona 
Hollaeuder i w Wolsztynie u Ernesta Andersa. [366]

\ Reńskie I

i KARMELKI PIERSIOWE g
kompozycyi kr. profesora gt

S dra Albers-a w Bonn. ©
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Uwiadomienie.
Celem założenia Spółki handlowej rolników w Poznani« za

wiązało się towarzystwo akcyjne, do którego w jedrnm dniu przystąpiło 160 członków z 
kaSiem 47,900 talarów. Rozpowszechnienia tego pomysłu udzielenia potrzebnych ob
jaśnień oraz zbierania podpisów od przystępujących do tój Spółki po lóznycb okolicach 
W. Ks. Poznańskiego raczyły się podjąć następujące osoby:

lj P Jan hr. Mielżyóski z Gościeszyna na powiat Babimostski.
2) P Maksymilian hr. Bniński z Pamiątkowa na powiat Poznański.
3) P. Józef Mielęcki z Nieszawy na powiat Obornicki.
4) P Władysław Moszczeóski z Stempuchowa na powiat Wągrowiecki.
5) p’ Henryk Szuman z Władysławowa na powiat Czarnkowski.
6) P* Arsen hr Kwilecki z Kwilcza na powiat Międzychodzki.
7) P. Stefan Stablewski z Ceradza na powiat Szamotulski.
8) P. Wizę z Michorzewa p . } na powiat Bukowski.
9) P. Władysław hr. Łącki z Posadowa j f .

10) P. Walery br. Kwilecki z Kobyjnik na powiat Kościański.
11) P. Karól Jordan z Raduchowa [ na prtwjat Wschowski.
12) P. Jarzębowski J. r t TZ , , .
13) P. Stanisław Stablewski z Zalesia na powiat Krobski.
14) P Kurnatowski z Strzyaewa na powiat Ostrzeszowski.
15) R Nepomucen Niemojowski z Sliwnik na powiat Odolanowski.
16) P." hr. Potulicki z Wielkich Jeziór na powiat Sredżki.
17) P hr. Poniński z Wrześni na powiat Wrzesiński.
18) P. Ignacy Gjitowski z Ęuchocina 1 na jat Gnieźnień8ki.
19) P. Franciszek Żółtowski z Niechanowa J F
20) P Józef Skrzydlewski z Dzierzążna na powiat Mogilnicki.
21) -P. Michał Paruszewski z Obudna } j Szubiński.
22) P. Korytowsk z Grochowisk ’ 1
23) P. Kazimierz Koczorowski na powiat "Wyrzyski.
24) P. Stanisław Chłapowski z Turwi na powiat Sremski.
25) P. Magnuszewicz na miasto Poznań. . , . . . ,. ,

Osoby z powiatów powyższym wykazem me objętych, którzyby zechciały się podjąć
powyżój wymienionych obowiązków w obrębie swego powiatu raczą się zgłosić hstownie 
do Wolniewicza w Dębiczu pod Środą. L4y8f

Dnia 1 marca r. b. odbędzie śię w Kcyni 
z rana o godzinie 11 przepisane statutami 
walne zgromadzenie1 towarzystwa połączonych 
powiatów północnych W. Ks. Poznańskiego, 
na które zaprasza

Myrekcya. [489]

Dnia 26 lutego.

Myliusa Hotel Drezdeński: Budowniczy , 
8rody, insp. Ohse i kupcy Hoffschild i g.' 
Szczecina, Gronau z Kołobrzega, PinfU' 
źnógóry, Schenk i Selig z Lipska, Schulz 
wia, Michel ż Frankfurtu n. M.

Buscha Hotel Rzymski: Wł. dóbr Strauven,( 
wic, ochotnik Müller z Zegania, kupcy Sfc 
z Lipska, Walter z Berlina, Röders zMłockarnie własnój i Zupełnie nowój z Lipska, Walter z Berlina, Roders ż Hy 

konstrukcyi z bojowiskiem z kutego żelaza oehmiga Hotel Francuski: Dziekan Sulików,:. 
160 tal., z przyrządem do wytarcia na- P°““an"gzStoaW
sienią koniczyny 170 tal., młockarnie cztero- Pankow bzczecina’
konne 200 tal. . .

Pan Cegielski z Wódek pod Wrześnią i 
pan Grabski z Rusibnrza pod Środą, kupili 
niedawno odemnie młockarnie i chętnie 
udzielą objaśnień na zapytania có do uży
teczności i lekkiego chodu tych machin 

H. Szczepański,
fabrykant machin w Wielkich Gutowach 

[505] pod Wrześnią.

Osobom, które się w skutek inseratu fir. 
222 do Siernik pod Rogoźnem zgłosiły, do
nosi się niniejszóm, źe posada tamże już 
obsadzoną została. [499]

Świerki do przesadzania w rozmaitój 
wielkości nabyć można w majętności Miło- 
sławskiój. [501]

eWICZa W UęOlCZU pou _____ u------ , — f(.aQl?o

Opatrzone przywilejem c.-k. anstryackim i kr. pruską poste resti 

aprobacyą ministeryalną —
Dra Borchardfa lepszająei

z ziół aromatycznych, upiększające i po- 
—-------- lepśzająee płeć i uzane za .skuteczne przeciwko wszel

kim nieczystościom skórnym; (w opieczętowanych paczkach oryginalnych po 6 sgr.)

Dra Sum de Boutemard’a najpowszechniejszy i najdokład
niejszy środek do utrzymania i czyszczenia zębów i dziąseł; (w 7, i 7a pczk. po 12 i 6 sgr.) 
T\ Ł T ’ L roślinna pomada w ławkach podwyższająca po- 
JL/rH ljinaes d łySk i elastyczność włosów i przyczyniająca ,się zarazem do
utrzymania przeborku włosów; (w oryg- kawałkach po 7'/2 .-gi.) .

• włoskie mydło miodowe jest wyborne do mycia
Aptekarza jopCldbl j kąpania się, z powodu ożywiającego i konserwującego dzia
łania na gibkość i miękkość ciała; (w.,paczkach po z'/a i % sgr.)
ta olejek z kory chińskiej powstały z wyskoku
UT3. tiar bUllg d kory cbińskiój i olejków balsamicznych, służący do kon
serwowania i upiększenia włosów; (w opieczętowanych i stęplowanych butelkach po 10 sr.)

TT ż nomada zielna zawierająca wzmacniające i pozy-
nra jnanuilg d wne soki i ingrediencje roślince, służąca do obudzenia i 
ożywienia wzrostu włosów; (w opieczętowanych i stęplowanych rynkach po 10 sgr.)
Tk 1 "i sprzedają się powyższe, i w tutejszćj okolicy przez swą dokład-
PFaWil71WP ność i skuteczność ulubione artykuły w Poznaniu tak teraz 
i I Ul? Ufd H V igk dawnići tyifeo wyłącznie u _____________

“ J. MENZLA,
przy ul. Wilhelmcwskiói. obok poczty, 

oiąz -iw Międzychodzie u J. M. Stricha, w Bydgoszczy u C. F. Beleitpsa, w Chodzieiu u C, 
Breitego, we Wschowie u A. Kleemanna, w Gnieźnie u J. B. Langiego, w Grodzisku u R. 
Muetzla, w Inowrocławiu u H. Senatora, w Kępnie u G. Fraenkla, w Kościanie u I>. Lands- 
berga, w Kowalewie u-Fr. Noetzla, ,w Krotoszynie u A. E. Stocka, w Leszme u J. L. 
Hąusena,w Łobżenicy u L. P. Elkischa, w Makie u L. A. Kallmapna, w h. Tomyślu -a C. 

-jStodmtftoUńha, w'Ostrowie u L. Cohna, w Pniewach u A. Lewina, w Pleszewie u T . Mu- 
sielewicza, w Rawiczu u J. P. Ollendorfa, w Rogoźnie u B. Beckera, w Szamotułach u • 
Kruegera, w Śmiglu u W. Cohna, w Pile u Juliusza Bnese, w . zubime u C. L. Albuchta, 
w Skwierzynie u M. Muellera, w Trzemesznie u W. Lacnmanna, we Witkowie u R. A. 
Langiewicza, we Wągrowcu u J. E. Ziemera, we Wrześni « Konstantego Wmzewskiego 
we Wronkach lU L. Kruegera- t -1

Kurs giełdy w Berlinie
dnia g5 lutego.

Papiery praskie.

Pttiyez. dotoSw.A.....
rząd...................

— 1859...........
— 1856...........
— 1858...........
--iprem.1855...........

tObligi długu skarb....:
Listy zast. '.’:'aicb......

u- Prńs Wsch......

— PomoŁ—c-......
--  T— - ........
E * ©

— 8zląakie....ł....
— -gwar. Ru..........

¿r- Prus Zach........

K4%

fent.March......
Pomor................
W. Ks. Pozn... 
Pr.Wsch.iZch.
Nadreńsłne......
Saskie...............
Szląskie»..........

granlcine,
_ tli..•
j ’’Pożycz, naród.

— ‘ Obligi 250 fl.... 
Rosy. Bpoży. Stfegl...

— 6 Pośy Sti^..

47,
5

4’/«
4

37,
37,
3%

37,
4>t

3%
4
4,
3%
4

3%
3%
37,

4
4
4
4
4

-:4
4

y4

“5
■6
4
6
6f

dano.

117

91%

89%

Rosy. poży. angiel......
Polsk obligi skarb.... 

— Cert A. 300 zł. 
_ — B. 200 zł.
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob.cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdoęy.............
Lujdory......... .................
Złota funt eel............
Srebra dito........ .
Saskie bil. kas..............
Niem. bankn..............-

— płat. W Lipsku
Austr. bankn......... .
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od wexli..

1 %' żą- 1 pła-
dano, cono.

0
4
5

4

102%,

657,

81 %8 
H3%8 
23

11373 
109% 
458% 
29 ‘A 
99%

997« 
68% 
87 

4%

Akcye kolei żelaznych.
| Berliń.-Anhalt...,........
Berlim-Hatab,....'.........
Berl.-Poczd.-Magd....
Berl.-Szczeciń..............
Wrocł.-Freib...............

najnow..............-
i Brzeg-Niskie.................
5 Kożlo-Bogumin............

— pierwot............

[ Dolno-Szk-March.......
| Delno-Szl. kol: pob...

— pierwot...........
Półn. Fryd.-Wilb..... 

|‘G6rno-Szl. A. i C.....

4
4
4
4
4
4
4

47,
5 
4
4
5 
4

37,
3%

113

57
88 ¡1 Opol-Tarnowic............. 4

¡¡¿sJl 99 41 Sta)j>gr.-Pożg...............

111%

żOil

110
139
108’/,
88

517,
37

lewca.
Pod Czarnym Orłem: Wł. dóbr Sławoszem 

szewa, dziekan Trojanowicz z Niechanouj 
Zgrabczyński z Powidza, rólnik Laube z Cu

Hotel du Hord: Wł. dóbr pani Lempicka zt. 
skiego, kupiec Müller z Berlina, Ruft z)t2

Hotel Paryski: Wł- dóbr Bojanowski z Bm» 
Dymkowśki z Słupi, aptekarz Goński 
kupiec Radkiewicz z Kościana.

Hotel Berliński: Wł. dóbr Heickeroth z j, 
prob. Lewandowski z Obry, ochotnik In, 
ski z Gryfii.

Hotel Budwiga: Kupiec Mehiich z Mfłoslnj 
Ettinger z Pleszewa.

Poszukuje się dzierżawa folwarku mają
cego roli pod pługiem od 1000 do 1500 mórg 
bez pośrednika — i przyjmują się tylko li-

” inko — adresowane P. P. Czempiń — 
restante. [507]

Włwdnmośei hnndiwu
ŚtóWa'rźyśżenie kupieckie w Poza 

Daia 26 lutego.
Zyto: niższe ceny, na luty 423/„ na wio« 

stawę 42>y„, maj-czer. 43% tal. pł. Ołop 
wnież niższe ceny, wyp. 12,000 kwart, z fe 
luty 20 marz 20—’/jj, kwiec.-maj 20%,» 
tal. pł.

Berlin, 25 lutego. |
Pszenica: w miejscu 25 szcfll 70 - 82 i 

jakości. Zytę: wyp. 4000 centn., w miejt 
funtów 48%_49, na luty 47%—48—%, Im 
471/« %, na wiosenny odstawę 47%—',,3 
czer. 47%—’,,—48, czer.-lip. 47%—48'/, tgl] 
o sal leń: wielki 25 szefli 42 48 tal. Ó»ia 
ceny, w miejscu 1200 funtów 25—28 pł, u 
luty-marz. 26 żąd., na wiosenną odstawę ii1 
maj-czer. 26 pł., czer-lip. 26 tal. żąd. Olein 
wy: ceny spadły, w miejscu 100 fontów bal 

............................... "" * M

Dominium Mechliu pod Śremem ma na 
sprzedaż T3© szełii żółtego łuhinu
dd siewu - chęć kupienie mający znajdą pł.,*Ti%
czyste i gotowe ziarno na śpichrzu w miej- kwiec llls żąd kwiec.-maj li’/,,-'/, 
scu. [491] --------- ------------ ” ----- x ~XJ

Nie mogąc wyśledzić autora szekanady 
pod udahóm nazwiskiem Karciński z pod 
Strzelna, ogłaszam go za złodzieja cudzój 
sławy i za człowieka wyzutego z czci i ho
noru. W. Skrasydlewski
T509] z Wojcina.

■

Prawdziwą amerykańską Kukurydze 
koński ząb, Koniczynę białą i czerwo
ną, francuz. Lucernę, nasienie różnych 
traw, buraków, marchwi i wszelkich oko- 
powin pastewnych polecamy przyrzeka
jąc rzetelne ceny i prosimy o wczesne 
zamówienia.

Pleszew w lutym 1861.
[411] F. Putiatycki i Spółka.

Elbląskie minogi
-poleca

R®. Nowicki
[508] ulica Wrocł. nr. 9.

Pohla buraki olbrzymie
poleca Heymann Marcns 
[504] ul. Szeroka nr. 21.

___ . . , . ------
.czer-lipiec 11%—%, wrześ.-paźd. 11%-',, 
Ol ój lniany: w miejscu 11 tal. Obwili: 
10,000 kwart, w miejscu 8000% Trall. 
20’/,—z beczką na luty i luty-marz. 
pł., 20% żąd., marz.-kw. 20%—%, kw.-l 
’'0—21, maj-czer. 21—8, czer.-lip, 
lip. sier. 21%—% ta>- pł-

Wrocław, 25 lutego
Na targu: Pszenica: biała szefel8M

80—92. Zyto: 61—63. Jęczmień: żólfl 
biały 53—57. Owies: 29—33. Groch:P

Na giełdzie: Zyto: na luty i luty ma 
marz.-kwiee. [47%, kw.-maj 48, maj-czei. 
Olój rzep i o wy: w miejscu na luty i 
11%, marz.-kw. i kw.-maj 11%,, maj-czer 
paź 11% tal. żąd. Okowita, wyp- 9(K 
miejscu 20%, pł, na luty, luty-marzec »» 
20’/3, kftiec.-mąi ,.^0% żąd, maj czer21 #•!

Szczecin, 25 lutego.
$a giełdzie: Pszenica: w miejscu żi

83’/, tal. wedle jakości. Zyto: w miejsca 
luty 45 pł., luty marz. 45%, żąd., na w® 
stawę 45%, maj-czer. 46—’/8 pł., czer/l, 
żąd. Jęczmień: marchijski 46 tal. pt 
Groch: bez obrotu. Olej rzepiowj" 
11%, pL, 11’/, żąd., na luty-marz. ll/t , 
maj wrześ.-paźd. 11% tai. P‘-vj
nieco niższe ceny, w miejscu bez becz»1 
luty i luty-marz. 20%, pł, marz.-kwec 
wiosenną odstawę 21 żąd , 20’%, pł, ®i’ 
pł., czer.-lip. 21% tal. żąd.

-Bydgoszcz, 25 lutego.
P s z e n i c a: węc. 6 2—78. Z y t o: 40

33—40. Jęczmień: wielki 35—41, " 
Owies: 26 szefli 18—22. Okowita: 
21’/,— ’, tal. Perki: szefel 19 sgr.

I %l d“°-|

Akcye bank, i kredyt.
Beri, Stów, kas.............
Beri. Tow. band.........
Gdański bank priw.... 
Dysk. Udział komin...
Gota- bank, pryw........
-Hanow. dito...............
Królew. dito................
Lipsk, Stew, kred........
Magd, bank priw.........
.Ppflier. bank.-rycer....
Pozn. bank prow.........
Prusif. udz. bank...... •
Sgiąsk. Stów, bank....

Afeeye przemysłowe.
Ber), fabr. kol. żel......
Minerwy Szląskiój......
Concordia.......................
Magd, assek. ogn........

Obligacye _ r- 
plerwszoństw- 

Berl.-Anhalt.

z prawem 
eńśtwa-
t......... A—

pła
cono,

947,

45'/,
123%,

34'/,
83%

...................................
- II. Em...........

Berl.-Pocz.-Mag. A..--
- 'Lit. C................
— Lit D................

Berl.-Szczeciń..............
— II. (Ew.............

Kożlo-Bogumin.,..........
III. Em..............

Dolno:Szl.-Marcb,.......
— konwen..............
— - III, ser.......

IV. ser..

4
4
4
4
4
4
4
4
4

,4
4

4%
-l4

,4
47,
-47,
47,

4
4%
4%
47,

4
4

4%
4
4
4
5

89

02%

94%
100'/,
99’,

85

115
80

817,
71
91
63-

i Półu.-Fryd.-Wilb. 
u.-Szl.

a
81%! i 

128 
i 7.9

Górn.-Szl. Lit. A------
— Lit. B..............\.
— Lit D.............. .
— Lit. E...........j
— Lit. F.................

Starog.-Pozn.................
— II.aEm........

Kurs giełdy

Papiery i pieniądze.
Dukaty............................
Frydrycbsdory............
Lujdory...........................
Polskie bil. bank.........
Austr. banknoty..........
Nowa Waluta Austr..
W rocław. obi. miejskie
Pożnań. List. Zast......

nowe...................
nowe...............
Listy Rent........

Szląskie Listy Zast...
— nowe Lit A....
— nowe...................
— Lit. B..................
— LitC..................
— Listy Rent........
— Oblig. prow......

Polskie Listy Zast......
88 I — now. Emis........

— Oblig. skarb.... 
obkcaąstk. N,500«ł 
f^r. ^riij/iz./narącl 
nerwy akcye....

i2%!
'20'/

102%
400

96 %|
101
103’/,'
102%

9'

Se5 w
103%,j -

i2____________________ —___________________ iLzZzr——
Nakład'"'m ’ nscior'rami Ludwika Merzbil-?hąTW Posn»'

tow. a3gek. ogn?n. i

%
żą

dano.
pła
cono.

4% —’ 100'/,
4 —

3% — ' 80 S
4 —

3% 88 ?6
47, 95

4 877,
4% 947,
Wrocławiu

u tego.

— 93%

__ 109’/,
— 87%, —
— .
— 68
4
4 101%

37, k — 93%,
4 90%, —
4 92%, —

3% •89% ,— '
4 98'/,
4 — — i
4 99 —

37, —
4 — 86%

4% — 1 —
4 86
4 —
4 i «¿i '6 . - /-S- f \
4 —

( '
—

4 ¿i 76
1 4 [ -

Akcye Szląskich kolei
żelaznych.

Freiburg...............
— now. Emis.........

— obi. z praw, pierw.

Głog.-Żeęan..................
Brzeg.-Niskie...............
Doln.-SzL-March.........

— z pr. pierw........
Gómo-Szl. Lit A. i C.

— Lit. B................
— obi. pr. pierw-

Opól. Tarnów.............
Kożlo-Bogumin..........

— obi. z pr. pierw,

Kurs stów.
dnia 26 

Prusk. obi. skarb.........
— poży. skarb......

— pozy. r. 1855... 
Pozn. List. Zastaw..

— nowe..................
— nowe.................

Szl. List Zast.............
Zach. Prusk..................
Polskie...........................
Pozn. List. Rent.........

— obl.miejsk.ILEm.
— obi. prow..........
— akc. bank. prow. 

Star.-Pozn. ak kol. żel 
Gómo-Szl. ditc A.--1

— obl.zpr.pierw.E- 
Polskie banknoty
Najnowsza poż. pruską.

4
4

4%
-4
4
4
4

3%
3'/,

4
3%
4%
4
4

14%
W,

lutego
3’/,

4
4%
3%
4

3?

3%
4
4
4
5

>0

li?

7'i
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